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W szys tka  d la  wszystkich.

ada adm in i s t r a cy jn a  k ró l e s tw a  mi ano wa ła  
na  pos i edz en i u  d.  i g r u d n i a  sędziego t r y b u n a ­
łu c yw i ln eg o  p i e rwsze j  ins tancj i  w o je w ódz tw a  
k r akowsk i ego ,  Pana  G a ł cz y ńs k i e g o ,  sędzią 
t r y b u n a ł u  cyw i ln eg o  . p ie rwsze j  ins tanc j i  w o ­
j e w ó d z tw a  m az o w ie c k i e g o , a P a n ó w  F r a n c i ­
szka G r o s a  i F r a nc i s zk a  B rz ez i ń sk i eg o , p a t r o ­
nów p rz y  t u t e j s zym  t r y b u n a l e ,  adwokf t an r i  
p r z y  sądzie appel l .  król .  polsk.

Ń a  w iosn ę  zaczętą będzie  b u d o w a  gmachu 
na n o w e  więz i eni e  i nkw izy c j ' j u e  na placu mię­
dzy  u l i c ą  D z i e l n ą  i Pawią .  W i ę z i e n i e  to  bę-
dzie  u r zą dz o ne  z wsze lk i emi  u l epszen iami ,  k t ó ­

r e  są o w o c e m  p o w y c b  teor j i  p r aw a  k r y m i n a l ­
neg o ;  między  i n n e m i  mieszkać będzie p r z y  
w ięz i en iu  jeden  z c z ł o n k ó w  sądu,  k t ó r y  będzie  
c zu w a ł  nad w y k o n a n i e m  p r zep i s ó w ,  t y cz j ryc ł i  
się w i ę ź n i ó w  jeszcze n ie  osądzonych.

U r z ą d  m u n i c y p a l n y  w y da ł  r ozpo r ząd zen i e  
z ab ran i a jące  przejeżdżać przez  W i s ł ę  , aż do 
dal s zych  M'tej mie r ze  ogłoszeń,  a później  dla 
bezp i eczeńs twa  p r ze j eżdża jących oznaczone  bę­
dą d rog i  p r zez  Wis łę .

O d  nie j akiego czasu zaprowadzono,  w  nasz3“m 
k ra ju  dla u ł a tw ie n i a  ko m m n n ik ae j i  w e w n ę ­
t r zne j  i z e w n ę t r z n e j ,  po do bn i e ,  j ak  w  innych  
k r a j ach  h a n d l o w y c h , poczt? osobową. Pow r a ­
cając z obcych  k r a jó w  z p r a w dz iw ą  p r zy j e ­
mnośc ią  dowiedz i a łem się,  że t aka  pocz t a ,  łą­
czy Kal i s z  »  War s zawą .  Korz ys t a ł e m z ulej

i miałem sposobność  p o r ó w n a n i a  jćj z p ru s k ą  
k tó r a  niojćm zdan iem w y b o r n i e  j e s t  u r z ą d z o n a  
z tej p r z y c z y n y ,  że expedye j a  nad zwy cza j  sp i e­
s zni e się od b j rwra i pos t y l j on i  inaczej  t r ą b i ą  
wioząc taką pocztą.  Zaczyna j ą  oni  w c iąż  t r ąb ić  
na j r dnę  c zw ar t ą  mi l i  p rzed  stacją , i t r ąb i ą  d o ­
p ó t y ,  dopóki  n ie  u s ły szą  odpow iedzi  t r ą b k ą z e  
stacji .  W t e n c z a s  pos ty l j on  p r zyb l i ż a j ący  się 
do stacji  daje  znak i  u m ó w i o n e  t r ą b k ą ,  ile k o ­
ni  po t r z eb u j e ,  a s t a n ą w s z y  na mi e j s cu ,  zas t a­
je j uż  w y p r o w a d z o n e  k o n i e  i c z te r ech  l udz i  
do ich wyk ładan i a  i zakładania.  T o  wsz ys t ko  
odb yw a  się tak  sp i e szn i e ,  iż p od ró żn i  nawrnt 
wysiąść nie mają czasu.  J azda  u nas jes t  da­
l eko  p r ęds zą ,  n i ż  w Prus i ec l i  , i g dy b y śm y  t y l ­
ko  po w yż sze  u r z ą d z e n i e  w  P ru s i e c h  p r zy j ę l i ,  
s t awa ł aby  poczta  o so b ow a  z W a r s z a w y  w -K a ­
l i s z u ,  n i e  w  2 5  go d z in ac h ,  jak t e r a z ,  ale w  
18 godzinach.  Doradza jąc  to u l e p s z e n i e ,  n i e  
mam ani  chęci , ani  z amia ru  o b w in i a n i a  n a ­
s zych  expedyej i  o n iedba ło ść ,  owszem p rze ko ­
nałem się w  K u t n i e ,  K o l e ,  O ż a ro w i e  i i n n y c h  
stacjach,  że u r z ęd n i cy  p o cz to w i  przejęl i  się zu ­
pe łn i e  duchem  n o w e g o  u r z ą d z e n i a ,  i że je 
wyp e łn i a j ą  z p r z y k ł ad n ą  goruwośc ią .  Pocz t a  
o sobowa  polska  ma wyższość  nad p r u s k ą  w y ­
b o re m  osób do cxped jowau ia  jej p r zeznaczo ­
nych .  D . TV.

Nadeszły do kantoru d r u k a r n i  Galęzowskiego Wi­
zerunki znakomitych ludzi w Polsce, z dołączeniom 
każdej osoby żywota,  wydane staraniem Xaw. Prę,
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ua Przedpłaciciełe mogą je tam odebrać. Tamże 
m zv im ie  się przedpłata  na wizerunków zeszy t  dru- 
e i , ' k t ó r y  m a wyjść w styczniu r. 1830 i kosztuje  zip. 

20. Najjaśniejszy Pan  dla wsparcia  talentu i chwale­
bnego przedsięwzięcia P. P reka  , k tó ry  jest g łucho­
niemym, raczy ł  na  50 exeniplarzy jego dzieła p re­
numerować.

Dnia  wczorajszego, chorych w s z p i t i l i c h  w arsza ­
wskich by ty  1692; Dzieci u  Dzieciątka Jesus znaj­
dowało się 1S58.

Wczoraj p rzy b ra ła  W isła na stop 3 cali 3.
A r t y k  u ł  n a d e s ła n y .  P r z e s t r o g a  G a ze c ie  t  o<- 

s k ie j  o d  p re n u m e ra to ró w  d a n a .  M o ś c t a  p a n i .  
S a m a  t y l k o  j e d n a  W P a n i  U w a g i  n a d  K ™ .te 'n  
o ka  n a  U p o m in e k  P l i s z k i  o s u k c e s s j i ,  o d W i c K a  
G r e z a ,  w ó j t a  g m in y  K . . .  p o d a n e ,  w  N .  2 9 7  u -  
m ie ś e i ł a ś ,  a  i n n e  g a z e ty  t e g o  a r t y k u ł u  m e  .n a -  
i ą  • t e r a z  p r z e c i w n i e  się  s ta ło .  I n n e  g a z e ty  
R a d ę  p r z y ja c ie l s k ą  od  G r z e g o r z a B ę c ,  b u r m i s t r z a
n i a s t a  P  W i c k o w i  G r ę z  w ó j t o w i  d a n ą  u -
ln i e ś c i l y  , a t y l k o  j e d n a  W P a n i  j j m e  u m i e ­
śc i ła ś ,  c h o c i a ż  t e n  a r t y k u ł  r ó w n i e  ł ł  P a n i  j a k  
i n n y m  g a z e to m  b y t  n a d e s ł a n y .  C ó ż t o  ma z n a ­
c z y ć  7 T a  r a d a  B ęca  j e s t  z b a w i e n n a .  B u r m i s t r z  
o r u b e  b ł ę d y  w ó j t o w s k i e  w  s u k c e s j i  k o d c x o -  
xvei d o k ł a d n i e  p r o s t u j e ;  G r z e g o r z  W i c k o w i  
r z e t e l n e  p r a w d y  m ó w i  i n a u c z a  po  o j c o w s k u ,  
a ż e b y  t e n  m ło d z ik  n i e  s w a w o l i l i  b ą k ó w  im 
p u b l i c z n o ś ć  n i e  p u sz c z a ł .  T e  p r a w d y  są u ż y ­
t e c z n e  t u  w  s t o l i c y ;  m y  o  n i c h  d o p i e r o  z i n ­
n y c h  g a z e t  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  a le  n a s i  k o l e d z y  
l ia  p r o w i n c j i  d o t ą d  w  b ied a ch  w ó j t o w s k  ich  z o ­
s t a j ą ,  a  o p r a w d a c h  n i c  n i e  w ie d z ą .  D l a c z e -  
„ o z  W P a n i  t a k  n i e ł a s k a w a ?  D o w o d z i s z  n a m  
z e  d o  r o z s i e w a n i a  b ł ę d ó w ,  b a śn i  i b r e d n i  j e ­
s t e ś  n a d t o  s k o r ą  a  p r a w d y  n i e  l u b i s z ,  i  d l a t e ­
g o  n i e  c h c e sz  o n ie j  d o n o s ić .  T o  n i e p i ę k n ie .  
T a k  się  n i e  goił  u .  M y  baśn i  n ie  c h c e m y ,  p r a ­
w d ę  l u b i m y :  W i ę c  się p o p r a w ,  b o  in a c z e j  . . . .  
r o z w ó d  M o ś c ia  P a m .  A . B .  C. 1 ). e tc.
Histo r ia  machin pa row ych ,  jak w całej Lu ropie, tak  
t y m  bardziej w W arszaw ie  je s t  dopiero początkową 
a le  jak  wszędzie, tak  1 tu ta j  działanie tych  machin 
od razu  zadziwiło i wpłynęło  na ios rękodzieł,  prze­
m y s łu  i handlu. Machina w fabryce sukna F ran k la

w skutku pożaru prze taka d z ia ła ć ; ale m achiny w 
młynie zbożowym , w arsenale,  fabryce rządowej na 
Solcu i w mennicy są albo już urządzone, albo czyn­
ne. W spomniemy o dwóch ostatnich: z ak ład  tokarń 
żelaznych rządowych na Solcu r.  1S‘26 zaprowadzo­
ny , zajmuje tamże w gmachu rządowym  dół i dwa 
piętra. Widzieć tu można z prawdziwą przyjemno­
ścią postęp przemysłu, pracy- i usiłowań jakich xią- 
że M. R: i S. dla ki"'ju nieszczędzi.  Rozmaitego k a ­
libru  żelazne tokarnie; wiertarnie ,chyblarnie do chy- 
b lowania  żelaza , machiny do rznięcia t ry b ó w ,  m a­
chiny różnej wielkości do rznięcia szrób jakiej bać 
choćby największej średnicy, machiny do rznięcia 
gwintów, machiny do u taczania  cylindrów, walców, 
k ó ł  i t. p. wielką machinę do suszenia d rzew a,  t a r ­
cia balów i t. p. 1 w której  w czasie godzin wszel­
kie drzewo tak wysycha, jakby  w najsuchszem miej­
scu przez lat kilkanaście leżało.) Wielką ręczną ko- 
walichę przy- węglach kamiennych. Wielką mode ło ­
wnię i blisko ukończenia  gisernię. Z ak jad  ten z a ­
t rudn ia  przeszło 100 robotników, Tokarnie,  wier- 
tarnie, chyblarnie, machiny trybowe, gjyintarnie  i t. p, 
poruszają  teraz  konie , wkrótce jednak  po ­
ruszać je będzie machina parowa o sile 12  koni,  już  
zupełnie ustawiona  i w tym że zak ładz ie  zrobiona. 
Widzieliśmy tu także wzorowe od lew y  w ogrom nych 
sz tukach w giserni przy  wielkim piecu w Rankach 
w ykonane  . przeznaczone na pomnik wiekopomnej pa­
mięci Alexandra, k tó ry  ma bydź  postawiony  w dzie­
dzińcu koszar alexandrjiskich; kilka ro zpoczę tych  
machin parowych o sile 30 koni, z tych jedna już 
jes t  zupełnie w ykończona  i ustawiona, p rzeznaczo­
na  do pokonywania  wód w jednej z kopalń w do- 
zorstwV Olkusko-Siewierskiem ; wiele przysposo­
bionych cylindrów, między któremi znajdują  się c y ­
lindry  do machin parowych o sile 1 0 0  koni, wiele ró­
wnoważników, tłoków, kół t rybow ych  różnego k a ­
libru, kót zamachowych, a  wszystko jak  najdokładniej  
odlane i wykończone; wiele osi pa tentowych do po­
jazdów , resorów i rożnych obstalunków. Sk ład a ją  
tu  także machinę do przędzenia lnu w yna lazku  pana 
Jomes,  i kończą 17 sztuk m łynków do mielenia zbo­
ża, wynalazku pana Muller, do Iłollandji  obstalowa- 
n_ycli,z których kilka tamże już  przesiano. Oprócz te ­
go, znajdują się rozmaite  obstalunki do zak ładów  
p ry w a tn y ch ,  do machin suk ienn iczych ,  papierni,
młynów, browarów angielskich, suszarnie  czyli lassy,
w a lce  do gn iecien ia  zb oża  na m ąkę i p iece  ze lazae ,
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grzalne w y n a lazk u  M ięcia m inistra skarbu, innej i 
zupełn ie o d d zie lnej, a wielce korzystn iejszej koństrm
kcji, ud dotąd znanych. \A 'ykonane machiny i wszel­
kie wykończone obstulunki, śm iało  rzec możno vvm- 
czem nie ustępują angielskim . Je s t  tu  także  rozpo­
częta  studnia a rteż jisk a  , k tó ra  bez żadnej pomocy, 
sam a z siebie m a w yrzucać i dostarczać  wodę do 
m achiny parow ej i całego zak ładu . W szystko to w 
pięknym  (porządku i doskonałym  w yrobie zajm uje 
Umysł, zachw yca oka i upew nią tę  nadzieję, iż, obej­
d z ie m y  się bez zag ran iczn ej p om ocy ; w tym  za ­
kładzie wszelkiego rodzaju  m achiny m ogąbydż.zam a­
wiane i robione.

W M ennicy , pndobneż w a rsz ta ty  są założone. Ró- 
Wnie i tu  z p rzy jem ną dla serc radością uyrzeli.śmy 
olbrzym i postęp fabryczny: na ogrom ną skatę^ to k ar­
nie , w iertarn ie , gw ożdziarnię czyli machinę jdo ro­
bienia gwoździ i rozm aite  w iększe i m niejsze m achi­
n y , zatrudn iające  przeszło  90 robotników . T u  mo­
gą bydź toczone cy lind ry  do machin parow ych o sile 
6o0 koni i w ięcej, W alce o 30 stóp d łu g o śc i, slo- 
tte m  wszelkiego rodzaju  części m aszyrierjrne . W szy­
stkie te  m achiny , tak  na  Sulcu jako  i w mennicy o- 
Prócz k ilku zAnglji sprow adzonych, tu na w arsztatach 
rządow ych wykonane z w zględu na swe przeznaczenie 
i dokładność w w yrobie godiic są uw agi. W arsz ta ­
ty  na dole, na pierwszćm  piętrze w m ennicy uloko­
wane i na  podw órzu m ennicznym  do tejże mennicy 
p rzy ty k a jące, porusza  m achina parow a menniczna 
o sile 16 koni. Z ak ład  zaś oddzielny niżej przy m en­
nicy zbudow any, m a sw oją oddzielną machinę Pa ,U" 
wą. W idzieć tu  także inożna ro zm aite  obstalu u , 
w szystk ie  najpiękniej w ykonane i w  niczenr robocie 
ang ielsk iej nie Ustępujące. P rzędzaln ia  lnu pana de 
G irard w m ennicy ustaw iona i za  pom ocą m achiny 
parow ej mennicznej poruszana, rów nież je s t zajm u­
jącym  , jak  godnym  uw agi przedm iotem .

W szystko to w zniosło się za  szczególnem  staraniem
i ę ci a  Jm ci m in istra  skarbu, a  w z r o s t  tych  w arsz ta­

tów  w ta k  kró tk im  czasie, w jak ie  nasza stolica 
je s t  z ao p a trz o n a , rztici bezw ątpietlia  nasienie krze­
w iące p rzem ysł i p rzy sz łą  pom yślność kraju.
- -P rz e d  k ilką  tygodniam i we wsi P rz y d z eń , w  ob­
wodzie i w ojew ództw ie Kaliskiem  , w padł w ściekły 
pies pom iędzy psy w łaściciela  tej w ioski i pokale­
czy ł je. Zapobiegając sm utnym  skutkom  skalecze­
nia podobnego,w łaściciel k a za ł n a tychm iast w szy­

stkie pokaleczone psy swoje w ystrzelać. C złow iek, 
którem u to do w ykonania p o lec ił, u litow ał się nad  
jedną ch arc ic ą , zaręczając  iż ta  wcale nie by ła  po ­
m iędzy drugiem i psami i zostaw ił ją  p rzy  życiu. 
D nia  27 przeszłego m iesiąca charc ica  ta  w ściek ła  
się i skaleczy ła  kobietę  s łu ż ąc ą ; uży to  w szelkich 
sposobów ostrożności i sz tuki lekarsk iej, ażeby  w y­
padek ten daisgych smutny7eh skutków  za  sobą nie 
pociągnął-

P rzy jechali do W arszawy7 2 grudnia. Nesselrode, je ­
nerał z Em s; N iesiołow ska jenerałów  a z Rossji; C zar­
necka Anna z R adzynia ; K icki K ajetan  z T a b ę c in a ; 
Kulczycki kap itan  z K u tn a ; G liszczyńska kasz: z  
K utna; Skarbkow a hra: z Mrogi; S z tu a rt Schawek& p: 
ano-: z M oskw y; Badeni M ichał hr. z R ó żn icy ; No­
wosielski rejent z Kalisza; Potocki Jan  h r. z T ykocina ; 
C zarto rysk i Adam xiąże z P u ław  ; M aciejow ski re ­
ferendarz z O sm olić; Arm iński-próf: z K ro m o lo w a ; 
M uezyński dok to r z Sk iern iew ic ; Ł azow ski jeom e- 
tr a  zB ia lo n iły n ó w .

T e a tr  narodow y : P ani Seltiroli śpiew a dw ie sceny 
s o p ■ Sem iram is. K um . Z m ęd n ó ś i i P rzeko ra  i  N ow y  
K a i cyt.

D zia  z im na s to p n i 19.

O d b i e r a  my z P e te rsbu rga  nader  sm utne do­
niesienie ó słabości N. P a n a ,  ale zarazem po ­
cieszająca jest z następujących bu le tynów  w ia­
d o m ość , że słabość N. Pana zmniejszyła się.

P ie r w s z y  b u le ty n .  Zeszłego w torku,  dnia 10 
l is topada , o godzinie 8 zraua uczuł N. Pan. 
drzączkę feb ro w ą ,  po k tórej w c iągu  nocy na­
stąpił napad gorączkowy/ Nazajutrz  z rana 
pokazało s ię , że słabość N. Pana by ła  febrą  z 
zaziębienia dw ukro tnego  pochodzącą. O dtąd  
słabość ta szła zwyczajnym  biegiem: to jest stan 
gorąezkow7y t rw a ł  z większą w  nocy  gorąco- 
ścią. Od początku słabości, nie było  w żadnej 
części ciała sym ptom u chorobliwego lub zapa­
lenia , a w  ciągu ostatnich trzech  dni i nocy, 
zmniejszyła się zw olna gorącość febrowa. J a k ­
ko lw iek  N. Pan  w  sku tku  ciągłej febry ,  os ła ­
bienie czu je ,  mamy jednak nadzieję, że cho­
roba weźmie w n e t  obró t  pomyślny. D n ia  i»  
listopada 1829. (p o d p is .  ) Crighton. Rauch.
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D ru g i bu te tyn . N . C esarz  p rzep ędz i ł  n oc  
s p o k o jn ie ,  i od g o d z iny  n  w ieczorem  do 8  
r. r a n a  p rz eb u d za ł  się ty lk o  t r z y  razy .  Co się 
ty c z e  n a p a d ó w  f e b r o w y c h ,  n ie  daje się w n ich  
spos trzegać  żadna znaczna  zmiana; d. 17  l is to ­
pada  1 8 2 9 : (podpis.). L e k a rz e  p rz y b o c z n i .'C r ig h -  
ton. R a u c h .

T rze c i bu le tyn . N .  Pan  p rzepęd z i ł  n oc  b a r ­
dzo d ob rze ,  gdyż  od g o d z in y  1 0  i w d n iu  w c z o ­
ra jszym  w ieczo rem  , do g o d z iny  7  I  dz is ie jsze­
go p o ra n k a ,  p rze b u d za ł  się ty lk o  t r z y  razy .  N .  
P a n  czu t po śn ie  p o k rzep ien ie ;  g o rączk a  t r w a  
je s zcze ,  ale  zmniejszała się. D n ia  1 8  l is to pad a  
o godzi n ie  9  |  z rana .  (podpis) .  C righlon. R a n c h .

Reski Iwalid umieścił traktat miedzy N. Cesarzem 
•wszech Rossji i Sułtanem. N. Cesarz wyznaczył do 
ułożenia punktów onego hrabiego Dy bicza Zabał- 
kańskiego, a Sułtan Mahmeda Sadika Effendego, 
rzeczywistego W. Defterdego wysokiej Porty'i Ab­
dula Kadir Beja, Kazijaskier Anatolskiego. Podpi­
sali go hr. Orłów i Pahłen, a data jego z d. 2 wrze­
śnia 1829. N. Pan ratyfikował go d. 29 września 
r. b. W pierwszym artykule zastrzeżone jest ukoń­
czenie wszelkich kroków nieprzyjacielskich , tak na 
łodzie, jak na morzu między obudwoma stronami. 
W drugim artykule Cesarz J. wraca Porcie xięstw a 
Multan i Wołoszczyzny, oraz bannat k ra jowski,i  
B ulgarję , ziemię Dobryckę od Dunaju do morza i 
zarazem twierdze Sylistrję, Hirsowę , Matczyn, I- 
sakczę , Tulczę, Badadaj, Kazardzyk, W a rnę , Pra- 
•wodi i inne miasta, miasteczka i wsie, w tych 
krajach będące. Cała przestrzeń gór bałkańskich od 
km ne Borni do Kazana i wszystkie posiadłości od 
górbalk. do morza,tudzież Selimne, Jamboty, Aidos, 
Karnabat,  Ałessembrję, Anchjali, Burgas, Śyzypol, 
Kirklissi1, Adrjanopol, Di-Burgas, nakoniec wszy- 
stkie miasta, miasteczka i wioski, zhjete w Hunie- 
lji przez wojska rossyjskie. W artykule 3 powie- 
dziano , ze rzeka P r u t ,  będzie, jak pierwćj, tak 
< teraz stanowiła granicę obudwu mocaretw W ar­
tykule 4 postanów d u o , że Gruzja, Imeretja, Min- 
greija, Gurja 1 wszelkie inne zakaukaskie posiadło­
ści, z dawnych czasów, należące do cesarstw a ros- 
syjskiego, na zasadzie traktatów, zawartych w Turk- 
nianczaj i na przyszłe czasy należeć będą do tego 
mocarstwa; ągranicą  oddzielającą posiadłości rossyj­

skie , on posiadłości P orty  w Azji, bada góry cią­
gnące się do Czarnego morza od Gurji.‘ Wszystkie 
•ziemie, lezące na południe i na zachód ku stronie 
paszaliku trapezunckiego i karskiego, z większą czę­
ścią pasza.Lu akhalzy'ekiego, na wieczne czasy , 
należeć mają do Porty ; zaśj wszystie ziemie leżą­
ce na północ i na wschód zaczynajac od owej g ra ­
nicy od strony Gruzji T imeretji i Gurji, jako i ca- 
\y. Czarnego morza od ujścia Kubauu do zato. 
ki N. Alikoliija w łącznie, należeć bed«| na 4  sz\Tstkie 
czasy do Rossji. W skutku N. Cesarz wraca Por­
cie miasta, znajdujące się H częściach, odstąpionych 
lurcji . W artykule piątym zabezpieczone są umó­
wione w oddzielnym traktacie prawa Multan i Wo­
łoszczyzny. W artykule szóstym ubezpieczone są wa­
runki traktatu akermańskiego względem Serbii a 
mianowicie , izby przyłączonych było do Serbji sześć 
powiatu w od Sernji oderwanych. W artykule sió­
dmym zabezpieczoną jest dla poddanych rossii- 
skich w calem państwie tureckiem na indzie i mo­
rzu zupełna wolność handlowa, zastrzeżona w tra- 
ktatarh dawniejszych.

Wolność ta odtąd w żadnym razie nie bedzie na- 
ruszona. \V artykule 8 obowiązala się Porta zapła­
cie wynagrodzenie^ dworowi rossyjskiemu na rzecz 
kupców rossyjskich, którzy straty ponieśli, worze- 
ciągu.18 miesięcy, suninię 1,5(1,1,0(10 dukatów holen. 
derskich. W artykule 9 obowmzala si« Porta nrócz 
ustąpionych prowincji, zapłacić Rossji' koszta wo­
jenne , oddzielną umową ustanówićsie malaee W ar 
tykule 10 obowiązuje się Porta wykonać trak ta t  lon­
dyński zd. o lipra . tyczący się Grecji. W artykulo 
II obowiązuje się Porta po ratyfikacji niniejszego 
traktatu do wypfd.oenia jego warunków; co skoro 
nastąpi,  Rossja obowiązuje sję wyprowadzić wciska 
ze wszystkich części państwa tureckiego W artv" 
kule 12 obowiązują sic obiedwie s t r o n y ”  położyć ko­
niec wszelkim kroko,u nieprzyjacielskim na lądzie i 
„a  morzu. M- artykule 13 oglaszaja obiedwie urna-
nceh k tó ł ly  w tye: " " W  dla wszystkich podda 
roie tenże artykuł .-"(>-fnie wdział mieli, tudzież n a ­
dani wciao-u K ,, ’•*e. *'1 rossyjscy jak tureccy pod-
traktatu mii»a z-iłal68!*-0^  niniejszego• • i nt‘ załatwić wszelkie sprawy, dotyczące
zulasie ołded"11” '1 *ł W a ‘‘ż ' - h ’l4 o L w la
woiennych SV'‘"y wydać solne wzajemnie jeńców
wiązują sie oh a P̂ °  ° k" pu' "  art>U lc  obo-. - *1 obiedwie strony po ratyfikacji niniejsza-



(

fco tra k ta tu  dopełnić w szystk ie  pow yższe w arunki. 
W nrtyku le  16 obow iązują się s trony  ratyfikow ać
traktat.

W oddzielnej konw encji, dnia 9 w rześnia i829 przez 
Pełnom ocników obudw u stron  podpisanej, a  przez 
N. 1’ana dnia 29 w rześnia r. b. ra tyfikow anej, uzna- 

obiedwie um aw iające sie s tro n y , potrzebę ug ru n ­
tow ania na lepszych zasadach w yboru hospodarów 
n! ul tan  i W o ło szczy zn y , tak , iżby nie n a  7 la t ,  jak  
d o ty ch czas, ale  dożyw otnie w ybierani byli i w ładzę 
*'v'o ją , ty lk o  albo d o brow oln ie , albo w skutek  wy* 
"■toczeń, w trak tac ie  ak ierm ańsk im , oznaczonych , 
•k ladali. H ospodarow ie m ają  w ładzę zw ierzchnią 
cj> do spraw  wew nętrznych w obu x ięs tu  a c h , znosić 
Sl? łjądą z D i\\ anam i i p rzestrzegać  maju praw  i p rzy ­
wilejów , nadanych yicstw om przez tra k ta ty  i hati* 
szeryfy: P o rta  sam a będzie nad tern c zu w a ła , aże-

y rzeczone p raw a  w niezem  nie b y ły  naruszone, 
unaj będzie granica obu xlestw . D la lepszego obw a- 

°W'ania granic, P o rta  n e będzie m iała  żadnych tw ierdz 
a lewym brzegu  Dunaju. Żaden T urek  nie może 

a,'®? ,.a ® an* w M oldaw ji, ani w W otoszczyżnie, sa- 
b v  k u l)ry* firm anam i upow ażnieni, tam  prze-
br mo®a ' M iasta tu reck ie  będące na lew ym  
p zc£ u łłu n a ju  z należącem i do nich okręgam i zwró* 
, k ® . zustaną W ołoszczyznie. Rząd obu xiestw w 

f;{ l’!a.'v > przyw ilejów  niepodległej w ew nętrz-

oówSrn i • ** vn .szczyzny  na uzyt
b j(,| “ anih u lu . T o samo ściąga sie do w yw ozu wszel­
a k ie  Psl tb u o i''onych. Dla’ powotowania zaś s tra t, 
® łultani Wolusz*” & l" /<Z to Ponieśd m u s i, 'x ię s tw aM ił V , «uicana
P Od a ulu' O iVc'd Znf  ’ Pr,)cz z w yczaj nego'iocznego
l<a dobrow olnie w (r" k, r '.,c|zilie Mircie tak ą  sum m ę,ja­
r d z i e .  N adto 1 !  i l f l l'vnl trak tac ie  um owioną 
czy to  7 Dowmi„ ' • każdej zm ianie hospodarów ,
Xie^stwa p Ę d a  P : : i:!pich * lub *
Jednorocznemu p o d a tk o w i n T ' ’*' " 3;r»>»nywającą
datków , d an in , haraczów  o i l i i T u  ,nn3’c h P0'obadw a x ieztw a na

pwa mieszkańcom
*awsze są  uwolnione.

Zaręczona jest wolność band! 
u cudu u s ięz tw , tudzież wolnn^a T 
dla statków, opatrzonych p a s z p o r ta m i ®'Jna,u 
V ‘"anów. P o rta  o t t o m a ń s k a S ” ' właściwych 
d z ia t e k  w obu *i«ztw*ch,

uw alnia ich na dw a la ta  od wnoszenia roczni?j da­
niny.

re t i l a n d c z y k o w ie  d o w ied z iaw szy  się o zaślu­
b inach  x iężn iezek  duń sk ich  W i l h e l m i n y  i K a­
ro l in y ,  postano w ili  przes łać  k ró lo w i  duńs .nas tę -  
pn jący  l is t  z p o w in szo w a n iem , u ło ż o n y  w  ic h  
język u : ,, M ysze l iśm y  m ó w ią c y c h  o k ió l  u F r y ­
d e ry k  u V I ,  k tó r y  na  szczęście lu d z i  w y n a le ­
z iony  zo s ta ł ,  o jego p rzy jac ió łce  k ró lo w e j  M a- 
r j i  • o Jcg 0 có rce  W i l h e l m i n i e ,  tć j m ężu F r y ­
d e r y k u ,  jego có rce  K a ro l in ie  i te j  m ężu  F e r ­
d ynandz ie .  W s z y s c y  lu d z ie  w  G o d h a v n  e ie- 
szyli się \v lee ie  z tego p o w o d u .  D a r y ,  k tó ­
r y c h  k ro i  r  r y d e r y k  , jak g d y b y  osobiście ,  nam  
w  kraju  lu d z i ,  u d z ie l a ,  r a d u ją  nasze serca.
TY zn io s ły  Pan sp ra w ia  nam  radość, a gdy  t u  
w znios ły  P an  także  dla lu d z i  je s t  d o b ry ,  p r z e ­
to p os iadam y w sz y s tk o ,  czego ty lk o  życzyć  
możemy. W szys tk ie"  niewiasty’ i w szy scy  m ęż­
czy źn i  u cz u w a ją  p o trzebę  posłuszeństw a  i p o ­
w olności ,  i le  razy  w zn ios ły  P a n  , ro s k a z y  ja­
k ie  na piśmie tu ta j  p rzysy ła .  P is z e m y  w szcze­
rośc i  se r c a ,  gd yż  w ie lk i  P an  o p iek u je  się n a ­
mi i p a t r z y  na nas z góry . N ie  cz y n i  on  nam  
m c  złego. Jak oż  i Indz ie  ( G rc n la n d c z y k o w ie )  
są ba rdzo  w dzięczn i , t a k ,  iż  to  cieszy ich  ro ­
dz iny .  B odajbyście  k r ó l u  z ro d z in ą  sw’oją w y ­
r a z y  te  ze s t r o n y  lud z i  p i s a n e ,  z ro z u m ie l i !  
B odajbyście  żyli w  na jw iększe j p om yślnośc i!  
P o n ie w a ż  Wzajemnie bardzo  się kochac ie ,  cie­
szy m y  się 7. tego i o św iadczam y  -wam nasze 
wdzięczność. Cieszcie  się s p o in ie /  Bóg i  Jezus' 
p a t rzą  na w as! O b ie d w ie  no w o zaś ln b io n e  pa­
r y  n iecha j będą p ło d n e !  P oży c ie  ich  n ie ch  
będzie szczęśliwe! “  ■

P o n o s z ą  z M a d r y tu  p o d  d.°9 l i s to p ad a ,  ża 
n o w y  Kodex h a n d lo w y  dla H iszpan j i ,  ogłoszo­
n y  zosta^ d ru k ie m .  D ow ó d zc a  w y p r a w y  fli­
sz pn nskicj do M e x y k u  B arradas d o zw o li ł  p r z y ­
w o z u  bez o p ła ty  w sze lk ich  a r ty k u łó w  ż y w n o ­
ści, op rócz  m ąk i p s z e n n e j ,  do p o r t u  T a tn p ico ,  
gdzie  w ojsko  jego na  lą d  m exykańsk i w y s iad ło  \
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— Pszenicę polską płacono w  Amszterdamie d. 
21 listopada od 33o do 345 zł. h . ; zapasy jej są 
bcrdzo mate.
— W H a m b u rg u  ubiegano się o obligacje udzia­
łow e polskie, dnia 24 lis topada płacono za nie 
po 109 za sto.
— W  dniu  urodzin  xięciaBrunszwiekiego, skła­
dali mu przysięgę wszyscy urzędnicy dw orscy  
i  rządowi , co dawniej nie byto w zwyczaju. 
Szambelan Cramrn nie stawił się na tę uroczy­
stość i  gdy go później marszałek d w o ru  do zło­
żen ia  przysięgi wezwał, odwlekał szambelan 
odpow iidż  pod rozmaitemi pozorami; na nowo 
w e z w a n y ,  prosił ó t r z y  dni czasu, a po up ły ­
w ie  trzech dni, podał się za chorego, i bezpo­
średnio podał prośbę doxięcia o uw oln ien ie  go 
od złożenia przysięgi.  X iąże  wyznaczył mu 
jeszcze 24 godzin czasu, a gdy i te bez­
skutecznie upłynęły ,  a naw et klucz szambe- 
lański odesłał, kazał mu go xiąże b runszw icki 
fo rm aln ie  odebrać i od służby go uwolnić .
— W  m onarchji pruskiej liczą 2 6 8 , 0 2 3  maj­
s tró w  rzem ieśln ików  i 129,892 czeladników , 
lub  chłopców rzemieślniczych. Poznań na 
28,484 mieszkańców ma j x i  majstrów rzem ie­
śln ików  i 96 r czeladników i chłopców.
— D nia  20 listopada odbył się w P aryżu  mię­
dzy  dwoma znakomitymi officerami M . i L .  za­
cięty pojedynek. Obadwa strzelali do siebie 
5 raz y  z pistoletów i dopiero szósty w ystrza  
przez  k tó ry  P. L .  pana M. w  piersi ugodził,  
po łożył koniec zapałowi ich tak niebacznie 
1 niegodnie użytemu.
—Donoszą ze Stambułu pod d. 3o październi­
ka ,  ze P orta  przekonywa się coraz bardziej o 
nachy lan iu  się do upadku państwa otomańskie- 
go , a sułtan już nie w ą tp i ,  że m u niedostaje 
siły  fizycznej i . 'loralnej do zapewnienia sobie 
posłuszeństwa poddanych. Miał on przez po­
sła pruskiego prosić hrabiego D ybicza,  ażeby 
oddalając się z Adrjanopola , w ydał odezw ę, 
wzywającą Muzułmanów do posłuszeństwa su ł­
tanow i i do uszanowania dla praw proroka. Ale
Łtf. Dybicz n ie  chciał tego uczynić przez sam 
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wzgląd na sułtana, i odpowiedział również  przeg 
posła pruskiego, że odezwa taka więcej by za­
szkodziła , niż pomogła władzcy tureckiemu. 
Nie podpada wątpliwości, żeM uzułm an i przez 
pobyt Rossjan w T urc ji  obezna! i się z korzyścia­
mi cywilizacji , bez przeszkody postępującćj, 
oraz adm inistracji , opartej na zasadach praw a 
i słuszności i zapewne niechętnie powrócą pod 
jarzmo dawniejsze, ł la l i ł  pasza nie wyjeżdża 
już do Petersburga.
— Donoszą z R io Janeiro pod d. 23 września 
że cesarz b razy łsk i  nagle i n iespodziewanie 
posiedzenia kongresu  prawodawczego, i bez 
m owy od tro n u ,  jak zwykle bywało, zamknąć 
kazał, i izby rozpuścił. O11 i cały dw ór jego 
zajęty jest przygotowaniami do przyjęcia mał­
żonki, przyszley cesarzowy. Ogłoszono w B ra-  
zylji d e k re t ,  k tó ry  stosownie do trak ta tu  z 
Anglją zawartego, od d. 1 0  lutego i 83o r .  handlu 
niew oln ikam i w  całej Brazylji zabrania.

W  kraju  mexykafi.skim narzucono kupcom 
pożyczkę dla rządu , gdyż w skarbie n iedosta­
je pieniędzy na odparcie wojska hiszpańskiego. 
P o d łu g  doniesień z V era -C ruz  podd. io w rz e ś  
śnia otoczyli jenerała hiszpańskiego Barrada-  
ze wszech stron jenerałow ie mexykanscy San­
ta  Ana, L a  Garza , Bustamente i inni dowódz- 
cy. Dwaj p ierwsi mają pod swojemi rozka­
zami 4ooo ludzi. Bustamente przybyw a zd 
s t o l i c y  na czele 6 0 0 0  wojska, od S .  L ouis  P o -  
tosi ciągnie podobnyż ko rp u s ,  a w  Jalappa stoi 
ró w n ie ż  6 0 0 0  ludzi w ysianych  dla w spiera­
nia załogi miasta Vera-Cruz.

Jrlistorja dla dzieci Joachima L elew ela .
N ie skarżmy się na b rak  czy te ln ików  w kra-  

ju  naszym. Podobne u ty sk iw an ia ,  są najczę­
ściej bezzasadne. Dobra xiązha zaw sze mieć 
będzie pokup w  Polsce. Na dowód tej p rawdy 
możnaby bardzo wiele dzieł wym ienić, k tóre  
sie w prędkim czasie rozeszły. Atoli na szcze­
gólniejszą uwagę w tym  względzie zasługuje, że 
L elew ela  H istorja  po lska  dla' dziecię w k ilku  
p raw ie  miesiącach po p i e r  wszem wyjściu Z d r« -
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len: drngićje dycji dociekała się. A zatem w  ciągu 
kilku miesięcy ro z to p io n o  dwa tysiące cxein- 
placzy tego dzieła. D rug ie  w ydanie  w krótce  
ukończone będzie , i zapewnie ty leż czy te lni-
kow  znajdzie co pierwsze.

P rz y cz y n y  takiego powodzenia, są następu-
D c e  ■' jl). Sam przedmiot.  2). Sposób w ykładu.
3). Znam ienite  w dziejopisarstw ie k rajow em  
imię autora. 4 ). S ty l i taniość. Spora ta  x iąż-  
ka opatrzona 12 krajobrazami i tabellą genea­
logiczną k ró lów  polsk ich ,  kosztuje ty lko zip. 
6 gr. 20.

Nie dla samych ty lko dzieci pisał L e l e w e l .  
Najpiękniejszą zaletą tego dzieła jest, że r ó ­
w n ie  w iek d z iec in n y ,  jako i dojrzali czy te ln i­
cy, znajdują w  liiern prócz nauki i zabawy, terf 
w dzięk ,  k tó ry  ty lko  ta len tu  pisarskiego i wiel-  
kiego a prawdziwego rozumienia his torji  sk u t-  
kiem bydź może. Jest to uietylko liistoi ja po­
l i tyczna ,  ale zarakeiK obraz obyczajów, ustaw, 
zabaw, obraz życia całego narodu od początku 
do końca ; słowem li is ło r ja ludu  polskiego. A u ­
to r  żadnych szczegółów nie pom ija , z k tó r y c h

l  cl 11 I I V k, 11 O/it. / j  V ̂  U 1CF * • 1 v  £ * ' ** i z .

by można powziąć wyobrażenie: jakabyła  t  o 
ska w dawniejszych cza/ach. D la tego opisu 
jo ubiory, rynsztunki*, „biesiady; każdy wie

.  .  ^  .  , 1  '   I . . r - r n l o M f  D l

Żując  pos taci .
G dy ta druga edycja w yczerpniona zostanie, 

l iv rżym y zapewne tę samą b is to rją  w trzecicm 
Wydaniu znacznie pom nożoną. Tego spodzie- 
Wbć się należy. <  *

Dwa pomniki.
Kiedy o b a d w a  p o m n ik i , je d e n  x ię c ia  Józefa Po­

niatowskiego, d ru g i Mikołaja Kopernika p o s ta w io ­
n e  z o s ta n ą  n a  p u b lic z n y c h  p lacach  tu te js z e j  s to ­
l i c y , n a ó w c z a s  b ęd z ie  się  ta k  z d a w a ło ,  j a k o b y  m ó ­
w iły  do o ta c z a ją c y  cli je  w idzów .

Je d n e g o  o jca  dz iec i , je d n e  miejc ie  p raw a  
Cuuta w asijm ży w io łem , a riem iosleip  »lawą.

T e  d w a  w ie rsz e  w z ię te  są  z  p ie śn i A ssa r m o ta  
’’sy n a  J e k ta n a ,  p ra p ra  w n u k a  S em a, p ra sz c z u ra  N o e ­
g o ,  P a tr ia rc h y  n a ro d ó w  s ła w ia ń sk ic h .” 0  ty m ż e  
A s sa r m o c ie , g ło s i rz e c z o n a  p ieśń , jed n eg o  z n a jw ię ­
k sz y c h  p o e tó w  po lsk ich , że p rz y s z ły m  p o k o len io m  
w  w ieszczy m  d u c h u  b ło g o s ła w ił . D w a  ta k ie  p o m n i­
k i w’ sto licy  n asze j b ę d ą  dow odem  ch w a leb n e j t r o ­
sk liw ości o jco w sk ieg o  rz ą d u  o s ła w ę  z n a k o m ity c h  
lu d z i w P o lsce  i z a ra z e m  sz lach e tn eg o  sposobu  m y ­
ś le n ia  m iesz k ań có w  te g o  k ra ju . N a jp ięk n ie jsze  p a ­
ła c e  , n a jśw ie tn ie js z e  g m a c h y , n ie  o z d o b iły b y  t a k  
W a r s z a w y , ja k  o w e d w a  pom n ik i.

\V tern d op iero  u w a ż a jm y , j a k  w ie lk ie  je s t  p r z e ­
zn aczen ie  i ja k  w z n io s łe  są  z a m ia ry  s z t n k i , a  oso­
b liw ie  sz tu k i p o s ta c io w e j , c zy li rz e ź b y . S z tu k a  t a  
s łu ż y  chw ale  n a r o d u , u trw a la  c h w a lę  b o h a te ró w  1 
p-eniuszów , d a w n e  c z a s y  łą c z y  z te raźn ie jszem u . T w o ­
ry  te j sz tu k i w sz y s tk ic h  m y śli i  chęci w jed n o  spa- 
ia ia  S ła w a  i  cześć  w ie lk im  lu d z io m ! S ła w a  1 
cześć  w ielk im  a r ty s to m , k tó rz y  p rz e o b ra ż a ją  ich  po­
s ta c ie  i ich  p am ięc i z ag in ąć  n ie dają!

P o d ją ć  ch lu b n ą  śm ierć  w p o trz e b ie  k r a ju ,  o d k ry o  
w ie lk a  p ra w d ę  w n a u k a c h , je d n a k i to  z a s z c z y t,  je -  
d n a k a  z a s łu g a ,  je d n a k ie  p ra w o  do n ie śm ie rte ln o śc i. 
K to  te m u  z a p r z e c z y ,  z a p ro w a d z im y  go  n a jp ie rw ć j 
do s ta tu y  P o n ia to w s k ie g o , a  n a s tę p n ie  do s ta tu y  
K o p e rn ik a .  W ó w c z a s  b ęd z ie  m u s ia ł p r z y z n a ć ,  ze  
to  w sz y s tk o  jed n o . Je d e n  z  ty c h  p o m n ik ó w  p o s ta ­
w io n y  b ę d z ie  n a  cześć  m ę s tw a  i  w z o ro w e ­
go p o św ię cen ia  s ię ,  d ru g i n a  cześć  ro z u m u . S p a- 
n ia le  c z y n y , w y n io s łe  m y ś li , o to ż  n a s z a  b o g a ta  sp u ­
śc iz n a . .

P rz e m in ie  la t  s t o , dw ieśc ie , t r z y s ta ,  w ie k  z a  w ie ­
k ie m  u p ły w a ć  b ęd z ie  w  n iezm ierzo n e  l a t a ,  z ja k ie -  
mfż. w ów czas z a s z c z y ta m i s ta n ie m y  p rz e d  sąd em  
da lek ie j po to m n o śc i?  D w a  rze c z o n e  p o m n ik i n a jp ie r­
w ćj z w ró c ą  n a  sieb ie  u w a g ę  ty c h  p rz y s z ły c h  pok o ­
leń . H is to r ia  n a s z a  je s t  b o g a t a ,  o b fita  yv w ażn a  
z d a rz e n ia ;  ja śn ie ją  w  n iej w ie lcy  m ężow ie , g d y ­
b y śm y  b y li z am o żn ie js i w  d o s ta tk i, g d y b y śm y  m ie ­
li  te ra z  k ra jo w y c h  r z e ź b ia r z y ,  n a  k ażd e j z u lic  te -  
“ o m ia s ta  m o g ła b y  s ta n ą ć  p o - a ć  -  . " ’ p rz y -  
k ru s z c u ; p o s ta ć  w y n io s ła , s a m o tn a ,  > P *
p o m in a ia  ‘ p rz e sz łe  w ie k i. I le ż  n u uuy  ^ - .  h i ^ i -  
r y c z n y e h , g o d n y ch  n ieśm w rteb ieg  ^  m i/ ć J e .
T o  m ias to  n a d  b rz e g a m i W is t)  , " " o *  ł ;
p o liczo n e  m m ^ w o . / W w W f *  m iesz k ań có w . U -
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f u r y  kamienne są dla żyw ych  p rzy k ład em ,  w z o ­
re m ,  zachęceniem.

N a  każdej z nich m og łyby  b y ć  wielkiemi literami 
w y ry te  u spodu te dwa wiersze z pieśni Assarniota.

T e  odemnie w dziedzictwie miejcie wiecznie p raw a
Cnota waszym żywiołem , a rzemiosłem sława.
po tych  ogólnych uwagach o znaczeniu moralnem 

pomników historycznych , kilka jeszcze słów powie­
m y  o wartości d a ó c h  pomników P o n i a t o w s k i e g o  i 
K opernika  we względzie kunsztownym..

Trudno naprzód zgadnąć,  jakie  wrażenie uczynią 
gdy  na widok publiczny wystawione zos taną ;  wię­
k sze  zapewnie, aniżeli w ciasnem zamknięciu,  gdzie 
obecnie się znajdują. S ta tua  potrzebuje obszernego 
p l a c u ,  dopiero pod golem niebem ukaże się taką  j a ­
k ą  jest  w rzeczy samej. Szczególniej ty czy  sic to 
kolosalnych pomników. S ta tua  x ie r ia  Józefa  poka­
zuje  szczęśliwą myśl  a r ty s ty .  K oń ,  godło r u c h u ,  
w ys taw iony  jes t  w chyżym biegu; bohatyr siedzi na  
nim t rzym ając  oręż. w ręku. Sam jest zamyślony. 
T o  poważne jego wejrzenie ,  to zadumanie w poró­
wnaniu  z ruchem kon a , k tó ry  zdaje się prędko po­
stępować, sprawują  zamierzony i bard/.o piękny sk u ­
tek .  Zarzucano u  nas a r ty śc ie ,  że nie da ł  xieciu 
Józefowi polskiego stroju. Z arzu t  ten pokazuje ma­
ł ą  znajomość sztuki.  Rzeźba nagie postacie  w y s ta ­
w iać  powinna. Gdzie od nagości odstąpić musi, o-
bieranajstoso wniejsze,najnaturalniejsze szaty ,atakiemi
są  greckie luhrzymskie ,które  najmniej osłaniają k sz ta ł ­
tn ą  udatność postawy ciała. Strój ułański, kur tka  u łań ­
s k a ,  jakożkolwiek zdobią ż y w y c h ,  żleby się prze­
cież w y d a ły ,  a  nawet dosyć śmiesznie na posągu. 
Sprawiedliwszy możnaby uczynić zarzu t  Torwald- 
senowi, że się s ta ra ł  w ydać  podobieństwo na tw arzy  
bohatyra .  Zaleta wiernego podobieństwa jes t  m atą  
rzeczą  w snycerstwie. Posąg nie j e s t  portretem; sny­
cerz pracuje dla wieków, nie dla spólczesnych, k t ó ­
r z y  pamiętać  mogą rysy tw arzy. Z tej zasady  w ynika  
dla rzeźby potrzeba idealizowania  fizjonom ii. Wreszcie 
coż znaczą w ąsy  na tw a rzy  osoby przyodzianej w 
strój rzymski ? Torwaldsen niczem nie usprawiedliwi 
ty c h  wąsńw . — T u n ika  i wąsy  u łańskie  są to rze­
czy  niezgodne i bar  Izo dalekie- Sarmackie rysy  tw a ­
r z y  polskiego a s t ro n o m a ,  spaniałe wejrzenie, genial- 
mość całej fizjonomii , k s z t a ł t , u lo żen 'e , wszystko 
to  zdaje się w yobrażać  na pomniku Kopernika g łę ­
boką  m yśl ,  b y s t ry  ro z u m ,  wysoką naukę. Myśl,

ro z u m ,  naukę P o la k a ,  St a wi a n i u ®.  Zdaje się 
j akoby  to b y t  reprezentant dzielności umysłowej 
całego rodu naszego i wszystkich bratnich plemion.

Czekajmy atoli wystawy obudwu pomników Ba 
widok p ub l iczny!

N iew łaściw a w zm ianka w gazecie F ra n c ji  o panie 
Szatobrjand.

W  jet lnem z p ism tu t e j s z yc h  powiedzi ano  
pr zed  k i l ku na s t u  dniami ,  Że “  d la  Sza tob r i an -  
da to  samo miejsce  p rzypada  między  da wn ie j ­
szymi  i dz is ie j szymi  pisarzami  F r a n c j i , j akie  
z a jmu je  małpa między  zwierzęt arni  i l udźmi  
w  sys t emie  j es tes tw p rzyrodzen ia . , ,  R ece nz en t  
gaze ty  F r a n c j i ,  z k tór e j  a r t y k u ł  t en  p r ze łożo ­
no  na  język po lsk i ,  p r z y p o m in a  czasy n i e m o ­
w lę c t w a  k r y t y k i  l i t e raekie j .  K to  j ednego x 
na jw iększych m ó w c ó w  i poe tów  d z i e w ię tn a s t e ­
go w ie k u  do małpy  p r z y r ó w n y w a ,  t en  ża­
dne j  w i a r y  n i e  znajdz ie  u r o z s ądn ych  ezy te f -  
n i k ó w  , zna j ących j enjnsz  , s ławę l i t e r acką  i 
dzieła  n i e ś mi e r t e l neg o  au to r a  D u c h a  c /ir z e s c ja -  
n izm u .

g-jp» T rudn iący  się dawaniem lekcji na fortepianie, 
g i ta rze  hiszpańskiej,  fleciku, i śpiewania, postano­
wił  takow ych  nadal udzielać,  za  um ow ą n a jko rzy ­
stniejszą dla uczących się. Nadto strojąc  dokładnie 
pan ta l jo i iy , obowiązuje sic w dni świąteczne, zado- 
syć uczynić żądaniom w tej mierze zajść mogącym, 
c h o ć b y  w miejscach od W arszawy o mil t rzy  odle­
g ły c h ,  by leby  o tern dniem pierwej  byl zawiado­
m io n y m  Warszawie zaś wkażdym dniu ofiaruje sw e u- 
slugi. Dalsza informację powziąść m ożna ,  w m a­
gazynie  s trojow damskich przy ulicy F re ta  pod Nr. 
‘i 57 na dole,  na przeciw ulicy Sto Jurskić j .

Mężczyzna opatrzony dobremi świadectwami,  mó­
wiący i piszący po franeuzku i po n iem iecku , oraz 
cokolwiek po p o lsk u ,  a zarazem  umiejący go l ić ,  
ż>'czy byc um ieszczonym , jako k am erd y n er ,  czy 
to p rzy  podróżnych osobach czy też w k tó rym  z 
tutejszych domów. Dowiedzieć się można pod trze ­
ma^ murzynami przy  ulicy Ogrodowej pod N. 821,

Patron Anasiński przeniósł swe mieszkanie do ho­
telu Niemieckiego przy  ulicy Długiej .
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